Moje wspomnienia z seminarium w Karpaczu 22 - 26 lipca 2017

Obecne seminarium nie jest moim pierwszym spotkaniem z przyjaciółmi w Karpaczu, dlatego powitanie wszystkich znajomych osób oraz poznanie nowych było bardzo ekscytujące. Początki troszeczkę spokojne, cichutkie, wyczekujące, ale już po chwili, po pierwszych słowach Ani wszyscy złapali oddech i ruszyli do pracy. Temat inspirował nas wszystkich 
do wytężonej pracy, co zresztą widać w efekcie końcowym. Ale seminarium Ani to nie tylko praca, to także nauka, refleksje, poznawanie nowych osób, nowych metod organizacji wymiany, nowych zabaw, pomysłów i aranżacji spotkań.

Dowodem chyba są organizowane wymiany, a jest ich coraz więcej.

Punktem kulminacyjnym był nie tylko koncert w hotelu, ale też Jubileusz dziesięciolecia spotkań, wspaniale zorganizowany przez Gosię, Alę, Leopolda, Asię oraz wiele innych osób. Wszyscy chcieliśmy w jakiś sposób podziękować Ani za to że jest, za organizację tych wszystkich spotkań w seminarium, za to, że nie pozostawia nas bez opieki, pomaga, doradza i uczy, ale przede wszystkim za to, że jest wspaniałym człowiekiem. Ania Malinowski uczy nas jak bardzo jesteśmy do siebie podobni, nie ma różnic i nie ma granic i za to jestem jej wdzięczna.

Lipcowe seminarium uświadomiło mi, ze mogę śpiewać i mogę tym śpiewem zarażać innych.

Należy wierzyć w siebie i nie odpuszczać. Podobnie jest w pracy z młodzieżą, przekonanie ich do jakiegoś pomysłu czasami wydaje się niemożliwy, ale kiedy już zaczną efekty ich pracy są wspaniałe.

Aniu bardzo dziękuje za organizacje seminarium, za wspaniałą atmosferę, która wprowadzasz na spotkania, dziękuję za możliwość poznania wspaniałych osób no 
i oczywiście procedur związanych ze składaniem wniosków na dofinansowanie wymiany młodzieży, informacji o nowych pomysłach, programach i spotkaniach.

Dzięki tym spotkaniom nauczyłam się bardzo dużo, zyskałam materiały, które pomogą mi w organizacji wymian.
Dziękuję za spotkanie i czekam na następne.
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